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R  O Z M A I T O Ś C  I.

W Sobotę N r0, 123. 28. Października 1820.

A d r e a  I z b y  P o s e l s k i e y  
Królestwa Polskiego, do Króla uchwało* 
ny na posiedzeniu teyże Izby dnia i c .  

Października i 8 2 o r .

Nayiasnieyszy P a n ie !
Z g r om a dz e ni  w skntkn Konstytuoyi  i w o ­

li W a s z e y  Króle ws ki ey  Mości  po rat  drugi  na 
Seytn Polski  R e pr e ze n ta nc i  Izbę Poselską  
Snładaiący,  £ przynależbem'  uszanowaniem „dla 
T r o o u  i n wi ei bi eni em Oycowsfeiey^ W a s z e y  
Królewskiey.  Mości  o szczęści e u u o d a  P o l ­
skiego troskl iwości ;  s ' ucb?l i śmy głosu T w e g o  
M i t . s c w y  P acs e, '  przy o twarc ia  S e y m p  do­
br ot l iwi e  n*m o buwiouegOi |

2 a s * d y  w nim o gł os zon e  ,  stały si ę zasa­
dami postępowania I zby  Pos el ski ey  , pragną-  
Cey zasluzyć na zadowroioienie Króla s w e go  , 
p r z e z  z ami łowanie  dobra publi cznego , i c z y ­
stą o osiągnien jenie onego g o r l i w o ś ć .  •

Zd a ny  p r ze *  R a d ę  Śtann T r o n o w i  R a p -  
p o r f ,  o sta-nie Adumiistracyi  kraio z c z a s u ,  
mi ed zy  pi erws/ ym a drugim S e y me m ubi e­
g ł e go  , który W a s z a  Królewsku M ść łaskawie  
Izbie Posel ski ey  prze łoży ć  p ol e c i ł e ś ;  roatrzą-  
• a ł y  Komtuissyie c g ro na naszego wy bran e , z 
pilną uwaga , iaha i dziełu tak w a ż n e m u ,  i 
o b o w i ą z k o w i  Re pr e ze nt an tó w do dania opinii  
p o w o ł a n y c h ,  przystoi.

Składa wi ęc  Izba Po sel ska  n poduożka  
T r o n a  W a s z e y  K r ó l e ws k i ey  M o ś c i ,  tychże  
Kommi ssyi ów o d p o w i e d ź ,  rozmaite postrzeże­
nia obeymuiącą , których p r a w d y  i wartości  
o c e n i e n i e ,  wys oki ey  T w o i e y  mądrości  Króla  j 
p r a w e  zostawiło.

W y w i ę z n i ą c  się tym sposobem Izba P o ­
se ls ka ,  z naydelikatnieyszey przez s w ó y  ro- 
d za y powi nn oś ci  , korzysta zarazem z  spo so b­
ności  wy nurz en ia  W a s z e y  Króle ws ki ey  Mo ś ci  
Swych n C z oc ió w ,  n i eo gr an i c zo ne go  p r z y w i ą ­
zania i_ wierności ,  iakie całemu N a r o d o w i  P o l ­
skiemu są wspól nemu Grontaią  się one na 
wd z ię c zn o śc i  s erc  z ob o w ią z a n y c h  i na  szeze-

r e y  chęci  zasłożenia sobie na oiągłą p r z y c h y l ­
ność  i zaufanie ukochanego Monarc hy .  lYie-  
• h a y  Opatrzność przedłożą w  iak naypóźni ey-  
sze c h w i l e ,  drogie  dni życia W a s z e y  Króle w-  
skiey Mości  , dla szczęścia tylu l ud ów be rł a  
J e g o  p o d l e g ł y c h ,  { p ot r z e b ne g o ;  niechay P o ­
la kó w na zaws ze ustrzeże od ścięgoienia nay-  
mni eyszego W a s z e y  K ró le ws ki ey  M o ś ci  ni eu-  
kontentowania , i oac zey  b o w ie m szczęści e ioh 
nie byłoby, zup eł ce m.

P r z y m ó w i e n t e  s i ę
J W  M o s t o w s k i e g o  Ministra S p r a w  W e ­

wnętrznych i P o l ic y i ,  na P o s i ed ze n i  u I zby P o ­

selskiey d. 9. Paździ ernika 1 8 2 *  r.

G d y b y  z p o w o d u  Artykułu 4 7 w n *®s ' o n e '  
g o  p r o i e b t o , zachodziła sprzeczność między  
powinnościami  o b y w a t e l a ,  a obowiązkami słu­
gi  K o r o n y ,  mógłbym z a c h ow ać  tem w y g o d -  
Dieysze milczenie , i i  uniknąłbym oraz p o z o ­
r ó w  mówienia w sprawi e poniekąd osohi9tey.  
L e e z  nie taka iest zi mno r ozw ażo na r z e c z y  
postać.  3Nie ma w m e y  osobistości  , gdy  o- 
e r ywi śc i e  dla urzędników wymi en i on yc h z d a­
wałoby się d ogodni ey  , aby proiekt urzą d- a-  
iąc y  Sądy S#>ymowe wc al e  n ie  doszedł .  * N i e  
idzie ta także o ujęcie tersz iehiey attrybnoyi  
Izbie  Poselskiey , bo w  każdym p r z y p a d k u , 
Art.  i 5 7  Statutu O rg ani cz ne go,  iuż o-d pięciu 
lat trwai ąey  , ma nami rzą dzi ć  daley iak do­
tychczas. G d y  w i ę c  w tym wz ględzi e przyię-  
oie lub odrzuc eni e proiektu n i c  nie odmieni,  
nie p r z y da ł ob y  się teraz wohodzić  w teorycz-  
ny rozbiór  r z e c z y ;  t* bo wi em wł a śc iw ie  i 
istotnie na tam się tylho r o z p i e r a ,  czyli  inne  
ninieyszego urządzenia prze pi sy  zapewniają  
narodowi  ważny i pożądany odział  w strzeże­
niu swobód o g ó l n y c h ?  a ieżeli  tak i eś t ,  cze­
go nikt ,  i le s ł y sz a łe m,  nie z a p r z e c z y ł ,  czy  
dobrze j nżytecznie by łoby , ,  w y r z e c  się tych  
postąpien i ' o d r z u c i ć  le dla o baw y przyznania  
art ykuł u,  który mimo tego i uż  iest i trwa.



i J o d ać  należy a w s j f , i r  g d y  prze pi sy  S f stn- szczęścia-  O g d y b y  K a r ę  móg!  b y ł  p r z e w N  
t ó w  Org a ni ca ny c h nie są n i eo dz ow ne  , l e c z  dzieć  okropny s z er e g  M o c a r z y  n i e b a w n i e  po 
p.-zez U c h w a ł y  S e j m o w e  odmienione by dź  zg oni e i eg o Świąt  u, c i ą ż y ć  m a j ą c y c h ,  i nt  bez  
m o g ą ,  przeto ieżel i  d oświ adc zeni e i  o t o l j c z -  wąt pi enia  w ol a ł b y  g o  nyrzeć  - C e z a r o w i  po-  
n cś oi  tak doradzą , przemiany w s p umn io neg o w o l n y m  i wł a dz ę  z wol noś cią  p >iednaua.  
artykułu za ws z e  żądać wo lno  bę dzi e.  T e  zaś P r a w i d ł a  trwaią n i e z a c n w i a r e ,  chociażby
o p i s y ,  które z  korzyścią naro du- te raz  się po-  Indzie i c zasy  nie do yreały  dla i c b  p rzyjęci a:  
zyskają , p e w n i e  nadal  przez  I zby  broni one i  ale wys oka rozt ropność  tylko może porę wł s  
z a c h ow an e  zostaną.  T y m  sposobem z w o l n a  ś c i wą  do ich przyst ojn >a  C a o z n a c z y ć :  tey  
l e c z  c iągle  j  be z pi ec z ni e  pożytki  ogólne co- c i e r p l i w i e  czekać należy.  J n ż  i e d e a  i o d z » f  
r az  rozszerzać  yię mogą.  P o w ó d  * - w yk ona -  stałości naszey iast szeroko i w s zę dzi e  ezna-  
n e y  przysięgi  na Konstytncyią  a nie na Statu-  ny.  T e  szczątki  i nadzieje  Królestwa Pols ki e-  
ta Org an-c zne  p o z o r n i e  n a w e t  ntrzymać się g o ,  ten S e y m  , ta re b a ,  która wol noś ci  obrad  
n i e  da. Kto przysiągł  na K o n s t y t n c y i ą , ż ó-  s r o i c h  anamienite dała d o w o d y ,  dla t eg o  
b o w i ą z a ł  s:'.ę bydź posłusznym temr ws sy s t-  s z c z e g ó l n i e ” może  i s t n i e j ą ,  że potężna wol a  
W e  hi a , co ona n a k az a ła ,  a zatem i Statutom niętą została przez ciągłą w y t r wa ł o ść  i duch  
Or g an ic z ny m , których r ozw ii an ie  Królowi  za -  Ob ywat el ski ,  które w  n ay g or sz y ch . pr z yg o da c h  
wa r ow a ła .  M i ę d z y  niemi a Konstytncyi ą ta nie odstąpiły Polaka , które Mo kazały  ano-  
st an owc za  dla narodu zachodzi  r ó żn i oa , iż  sić B o g i  oy cz y st e  w  od le gł e  krainy , b y l e  w 
t y l k o . z a  pomocą tamtych będzie  mógł  z w i e -  nich s p o d z i e w a ł  się ie-szez.e na c hw i l ę  w o ł ­
kiem i oświatą prost ować  n i ed og od noś c i ,  io- nem o d dy ch a ć  p o w i e t r z e m ;  które go z wi ac a *  
żeli  się iakie w  t ey  okażą , i że do zm.any w  ł y  natychmiast no ziemi  r o d s i n n e y ,  charo w  
Statutach odtąd zażądane by dź  musi doł ożę -  ni ey  zabłysnęła nadzieia p owrotu i e j  s w obó d;  

ni e się i z e z w o l e n i e  zast ępc ów i e g o ,  fttórych które na ostatek s p r a w i a i ą , iż  ro dac y n a s i , 
do nkładu Koństytncyi  , w  i nnyc b stosunkach c h oć b y od p ó ł  w i e k a  pod innemi p raw ami  
t r o d z o n e y ,  nie p ow oł a no.  ż yi ąoy  i [skromnie p r ze znac ze ni u posłuszni  ,

Ce le m istotnym człowieka na z i e m i , c e -  dziś atoli  l e sz c ze  są i z a ws z e  będą Polakami.  
EEn ludzi  W s połeczeństwa z e b r a n y c h ,  iest  T a k  w ię c  o dz ys k aw sz y  b y t .  n a r o d o w y ,  i nn y  
s z cz ęś ci e  , w takim s to pn ia,  w  l-ki.n tn osią- rodzay stałości każe aara teraz p i l ę g n o wa ć  i  
g u ą ć  się /dola.  Z a l e ż y  ono na użyciach i n- z a c h o w y w a ć  korzyści,  iakie iuż mamy,  a z w o i -  
stąpieniach w z a i e m o y c h ,  które nie mogą b yd ź  na le cz  t r wa l e ,  dalszego szczęścia o y c z y z n y  
iednosta/n-e we. wszystkich t o w _ r z y s t w a c h , ale  poszukiwać.  N i e  nsiłuymy g w a ł c i ć  l i s ó w  ud 
■w każdem »tuSuwać się mnszą do położenia i  w i e k ó w  nam n i e p r n y i a z n y c h i  które może  
okoli czności  o be cn y ch .  Ż ą d a ć  w i ę c e y  niż ta ni e są dolad ieszcze  n iee li czo ae mi  ofiarami  
do zwsl ai a /  sta waiąc  w  my ln ey  p ó r z e ,  c h oć b y naszemi zupełni e nkoione.  N i e c h  z b y t  dłn-  
pr zy  niamyl nych prawidł ach , by ł ob y  zarazem gi em przęśladc waniem e mo rd owa ne  , stopnia-  
narażać i wątlić  , tak iuż utr zy mane ,  iak spo-  mi się p rse ci eż  same uśmierzą,, a my  p r z e so r -  
d z i e w a n e  k o r z y ś c i ; b y ł o b y  w y z y w a ć  spiknie-  nera działaniem p od a y m y  i z a c h o w a j m y  na-  
n ie  si ły  p r z e ci w k o tym p r a w i d ł o m ,  i zdeia-  stępnym pokoleniom naazym,  foiiny R.*.ąda 
l a ć  o dr oc z en ie  i ch w p ł y w a  do n i e p e w n y c h  i w o l n e g o , c n do w n i e  odzyskane.  N i e c h  T e n ,  
nie orz s w i d z i a r y c h  wydarzeń.  P o w o l n e  zatem który nam tohnienie p r z y w r ó c i ł ,  nie ma p o ­
l e c z  eiągłe  osiąganie o ńy ch  iest do b- odziey-  zo ru  nawet  do m yś l e ni a ,  iż to tchnienie u o -  
st w em  dla Indzi ; a poświętfeni.* się przy nie-  g ł o b y  M n  h y l ż  mn ie y ż y c z l i w e  albo m e -  , 
wc.zssnein ich ogłaszania lub wy mag ani u,  śoią- w d z ię c zn e . - ’ niech się p r z e k o n a ,  że  snmienio  
gnać może dla snr owey  cnot y u s za n o w a n i e ,  n ie  tylko p r z y w o d z i  zdaniom tey I z by  , ♦ a l e  
ale c i e  nwi el bi eni e  ani  wdzięczność  narodów. toż snniienie w szlachetnych i ey  C z ł o n k ó w  
W z b u d z i ł a  w p r a w d z i e  p o d zi w i an i e  w i e k ó w  n my s ł a o h , nie z do ł a  d op uśc ić  mni emanych n-  
niezłouiność dusay K  a l o  u a- L e c z  ieżeli  >«y k ł a d ó w ,  p r z e*  kt preby wnioski  do p r aw  tu 
skatkiem mi ał y w o y n y  i p o ż og i  ziemię pasto-  p o d a w a n e ,  dla t eg o miały  bydź o d r z u c o n e ,  
sz yć,  ł z y  i  kren I ndów się toczyć,  społeczeń i ż  otj R z ą d t  J e g o  p o c h o d z ą ;  ż e  nahoniec  nie  
st wa i pokolenia znikać , a w  kóńon iednali ona zechce wstaiąęey z o rz y  n o w y c h  przezna-  
w i ę z y  tyranii  s r o i e y  k r ę p o w a ć  n a r o d y ;  znę-  c ze p naszych narażać i zaciemniać.  M a i s y n a  
hany ro dza y Indzhi , g d y b y  miał prawo w y -  pamięci  p o r y w c z o ś ć ^  iską g d z i e i n d z i e y  nie-  
rzpó s w e  zdanie  , musiałby ż y c z y ć  mniey ni e-  dawn o za rzuc ić  s p r a wi ed l iw ie  było można » 
ngietości ,  mn i ey  cnot o d er w a n y c h ,  aby otrzy-  r ozci ągleyszych s w o bó d  o b r o r c o m ;  kt órzy ma -  
u a ć  w i ę s e ?  p o w s z e c h n e g o  i [ rcaczywistego iąc inż otrzymane i z a pe wn i on e  w i e l k i e  ko
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*zyscs j w olnie icŁ u ź y w a i ą e ,  mogli ie  spo-  

oynie i % kolei  coraz w i d z i e ć  p omnażane. —  
®08 razem i zbyt  s k wa p l i w i e  zapragnęl i  wi ę-  

®ey ; skutek d o w i ó d ł ,  że z*  w i e l e :  w y z w a l i  
W ł a d z ę ,  ta się o b e j r z a ł a ,  p os t r z e g ł *  i c o f  ■ 

Postradał,  zatem i to » co iuż n a b y l i ;  
*  żal rzetelny dotknął wszystkich rozsądney  
Wolności p rzy jac iół .  W y s o k i e  światło w y b r a ­
n y c h  do tey I z by  M ę ż ó w ,  każe jbydź p ew ny m,  
, z  ten p r z y k ł a d ,  p ł o n ny m  dla nas nie zosta­
nie.

G d y  w i ę c  w ni e si o ny  Sl»tnt  O rg a n i c z n y  o 
* e n a c i e ,  zawi era i z a pe wni a wi docżni B dla 
haiodu p o ż y t k i ,  których p r z e z  o drzuc eni e  
l e c z o n e g o  proiektu b y ł b y  p óz b a w i o u y  , b ez  
ufyskini^ dla tęgo p o p r a w y  terać się otrzyihsć  
n *e m o g ą c e y ; m n i e m a m , i i  wszelka dogod-  
a 0ś j  przyiąć  go doradza , a że żądane spro-  
i towanja  ozasowi  i osądzenia P a n u j ąc e go  p o ­
u c z y ć  wypada.

M o w  a
' ^W .  R ay mun da R e m b i e l i ń s K i e g o ,  M a r -  

*Zalks I zby P o s e l s k i e j ,  na ostatniem iey p o ­

s i e d z e n i a ,  dnia t 3 . Października t? 2Q r.

'Prześwietna Izbo Peseisha !
f r a w o  i U o iw e t * * *  N a y i s ś n i e y j z e g o  P a -  

•ba S e y m  z w o ł u j ą c y ,  dnia d zi s i e js z eg o  honieo 
° brado m narodowym przeznaczył. ;  ostatni wi ę c  
f - z ,  iako Marszałek do K o l l e g ó w  otwieraiąo  
bsta , wi ni ene m w y n u r z y ć  W a m  . czułe podzię-  

Jwan-'e za wszelką p om oc  w  n irzymywar  ia 
porządku i g odnoś ci  I z b y ,  którey z w y e s a y n i e  

J w a  dobra intencyia miary.  —  W o l n y  od 
Wszelkiego o ndoiności  w ł a s n e j  zarozuinienia,  
Wszystkie wypadki  Obrad P r z e ś w i e t n e y  Izby  
p o s e l s k i e j ,  ni e mo ie y zręczności ,  leoz w s p ó l ­
n e j  wszystkich i ey  C z ł on kó w dążności  pr zy ­
pisuję  , w z g lę d em  zaś przyszłości ,  t ę p o c b l e b -  

wy stawMm sobie t . - d z i e i ę : że nie łaska  
Marszalka , lec z  samo z a m i ł o w a n i e  fionstyta-  
*>yi i Króla z oddaleniem ws ze l ki eg o  z e w n ę ­
trznego w p ł y w a  obradom S e ym n i a c y c h  P o l a ­
k ó w  p r ze wo d n i c z y ć  będzie.

T j Ł iest P rz e św ie tn a  Izbo P o t e J s k a ,  
w t z y s c y  K ons ty tec yi ą  w  ws pani ałomyśuym  
Królu naszym A I e x a n d r z e ,  A I e x a n d r a  

Konstytucyi  o pa try wać  winniśmy.
T e n  iest puDbt r.eyicia się wszystkioh dla  

O y c z y z n y  u c z u c i ó w , które R o d z i c e  dzieoiom 
® d  kolebki  wpoiać są obowiązani.

Ni e ch by  Opatrzność  ustrzeże,  togo p r z y ­

kł adnego Oyca I n dów Słowiańskich, od w s z e l ­
ki eg o ni ep rzy ja ci ół  nagabnięcia , lecz  w  tako­
w y m  razie P o U o y  » > p i e r w s z e j  straży rozle-  - 
g ł e g o  Pa ńst wa i eg o p o s t a w i e n i ;  nie dozwol ą  
wz ru sz yć  s po czy nku na zasłużonych laurach  
strrszycb bra.,i n a s z y c h ,  a  własneini  piersi  i  
ofiarą skruszałych majątków , A l e s a n d r i  i  

ńi two J e g o  od 4 w s z e l k i e j  napaści  zasł oni ć  
putr.ifią.

T ę  są zapb«rr.e a nia i nne dla M o n a r ­
c h y  n czucia  wszystkich C z ł o n k ó w  I zbz  P o s e l ­
ski e y ,  te a nie inno całego n a r o d u ,  które  
p r z ez  usta moie w y n r r z y ć  uznałem b y d ż  p o ­
wi nności ą

Zaoi/fiaiąe o n e ,  chwy tam idszcze p r z y ­
jemną dla serca s p o s o b n o ś ć , pol ecenia  mnie  
i y o z i i w e y  K o l l e g ó w  moi ch pamięci  , ktć.s*y 
na wczorayszem posiedzeniu rozczulające dać  
mi raczyl i  d o wo d y.

Pr z y o i i y c i e  zacni  R ep r ez e nt an c i  s z cz er ey  
wd z ię c zn o śc i  p od zię kowani e,  i u p r z e j m e  koń­
c zą ce g o urzę dowa nie  Marszałka pożegnani e.

M o w a

JW . St ani si awa Hrabi  P o t o c k i e g o ,  P r e z e -  

* esa Senatu miana do T r o n u  na ostatniem p o ­

s a d z e n i u  I«.b p oł ąc zony ch  dnia t 3go P a ż -  

[dziernika.

ffayiaJnieyszy Panie
J e s t  to ostatnia o b w i ł a ,  w  którey S t y i a  

Królestwa T w e g o  Polskiego c ie szy  się ws pa­
niałą T w o i ą  p rzy to mno ści ą ,  i w y r a zi ć  Ci ino*'  
•że noztrcie , które w  nim wz budza.  R a c z y ­
łeś ma p o ś w i ę c i ć ,  M i ł o ś c i w y  P a n i e ,  dość  
ć f n g ’ p r z e ci ą g  c za s u,  zaiste n a j d r o ż s z e g o ,  
g d yż  maią do n i eg o p r a w o  o j c o w s k i e  stara­
ni a,  Utóreini C i ę  zaymnie n iez mi erne Państwo  
T w o i e ,  a śmiem d o da ć ,  T w o i a  dobroczynna  
opieka nad pokoiein n aro do w i śwista-  T o  
n o w e  d o b r o d z i e j s t w o  do ty ł a  i nn yc h  dołą­
c z o n e ,  d opeł nić  tniiiry wdzięuzności  na s z e y ,  
i 3t«ie się n o w y m  do wo d em ż y c z l i w y c h  chę-^ 
ci T w o i c h  ku temn k r ai o wi ,  Cu iest dzi ełem  
T w o i e m . C z e m u ż  n.e mogę,  rozwi-aiąo ciąg c z y n­
ności  Senatu podczas l i u i e y s z e g o  Seyino,  r o z ­
w i n ą ć  obra*. , c ob y o dp ow ie dz ia ł  tak w i e l k i m  
d obro dzi ejst wo m T w o i m  ?

T r z y  proiekta do pr i r*  zaprzątnęły  S e ­
nat w - iągo dzi si ejszego Se ymn .

Co do p ierwszego , to i es t ,  proieku w ł a-  
s oe y i eg o o r g a n i z a c j i ,  którego W , K. M o ś ć  
p -zysądżiłeś  mu p o c z ą t k o w a n i e , S e n a t  p rz e ­
konawszy się o korzyściach i e go  n a d  organ i-

) (  a
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aseyią istnieiącą,  przy iał  go  znaczną kresek w ię k­
szości* .  D r u g i  proieht,  to test, przedłużenia Mo -  
raterynm, i umiarkcwan,  które w sobie u» przy-  
azłość z a m y k a ,  iuż od D b y  Posel skt ey  p r z y ­
j ę t y ,  uznanym został  od Senatu z# r ó wn i e  
dla wierayciel i  iak dl*  d ł n ż m k ó w  dog od ny  , i 
z tego po w o d a  bardzo znaczną pozyskał  w i ę ­
kszość.  N a ko n ie c  , trzeci  proieht,  co z I zby  Po-  
selshiey przeszedł  do S e n a t u ,  o odstąpieniu  
w ł  aśności  p r y w s t n e y  z" p o w o d a  użyteczności  
p a b l i c z n e y ,  iednotnyślaośoiy u c hw al on y z o ­
stał;.  tak wi doc zne mi  korzyści  iegn S en at ow i  
z d a ł y  się. T e  trzy proiekta,  nad htórerai Senat  
d e l i b e r o w a ł  ,  b y ł y  p r z e z  n i eg o  reztrząsane z 
tem ró zw a źn e m n i e u p r z e d z e n i e m , iahie głos  
oy cowshi  W .  K. Mo ś ci  rac z ył  wskazać S e y m o -  
w i  z*  na yp ew ni ey s zą  rękoymi ę s wi atł ey  w o l ­
ności .

N a h o n i e c ,  Na yi aś ni ey s zy  P a n i e !  wziął  
S e n a t  pod r o a w a g ę  nwagi  Kommi ssyi ów s w o ­
ich nad Rspportero R a d y  Stanu , i też z ł o ­
żył  o no g troon T w o i e g o  , p eł n y  tego eafłu-  
f a n i a , i e  ieżeli  w  l i czbi e  tych u w a g  zoay-  
dzi esz  dostrzeżenia p o ż y t ec z ne  Królestwo  
T woi e tnn  Polsbietnn , nie zostaną one b e z o w o c ­
n e m u  O b o g d ay by  ten, w ręhn którego są ser­
ca M o B a r c b ó w ,  i losy n a r o d ó w ,  zape wn i ł  
nam na z a ws z e,  tkliwą T w o i e g o  ho nam d o ­
b r o ć  i nie o d mó wi ł  nam śr odkó w z do lny ch  
zasłużenia na nią. Mn i e m a m ,  M i ł oś c i w y  P a .  
nie ! że o ie  mogę nożynie życzenia nżytecz-  
n i e ys r eg o  o yc z yz n ie  tnoiey ; napełni  one krót­
ki inż b i e g  dni m o i c h ,  i do g i o b a  to wa rz y­
s z y ć  mi będzi e.

Statystyczny obraz P a ń s t w  Europeyskich 
podług M a l t ę  B r u n a .

H  i s z p a n i i a.

H i s z p a n  t i a  l i c z y  1 0 , 3 7 2 , 0 0 0  miesakań-  
c ó w  na p ow i er z ch n i  maiącey 24 .661  mil k w a ­
d r a t o w y c h ,  w osadach zaś na 5 6 9 0 6 4  mitach 
k w a d r a t o w y c h  blisko 1 8  mil iionów mieszkań­
c ó w ,  do cho dó w 1 55 mi l i io aó w franków.  P ro -  
w i n c y i e  C h i l i  i Iz P l a t a  maiące 2 m i l i o ­
ny  mieszkańców , s*  całkiem w  rękach p o w ­
stańców ; C a r a c a s  i N o w a  G r a n a d a  tylko 
vr poł owi e.  P o  odpadnienin tych 4  p r o w i n -  
c y y  ma j esz cze  Hiszpaniia i 3,5oo,ooo dasz w  
osadach.  D o c h o d y  z osad spotrzebowane by-  
wai ą w  A m e r y c e ,  tak dałeo.e, ź e  H i s z p a ­

n i i  a musiała t ei az  d op ła ca ć  na utrzymanie  
zarządu.

F r a n c y i a .
F r t n c y i a  l iczy  w E u r o p i e  2 8 0 16  

mil  kwadr a to wz ch  k r« i u ,  mieszkańcó.w: 
29 ,2 17 ,468  ( w  r i 3 i 8 j .  VV indyirch Zachod­
n i c h ,  na po wi srzchni  maiącey 1 34 • jn' 
653ooo mieszkańców , ( p om ię dz y  którem iest 
4o ,oco  ty si ący tak zwanych  zbuntowanych 
N e g r ó w  1 M n i i t ó w . )

W  A m e r y c e  p ó - t a o c n e y ,  na 1 6 . ® '  
-k.  2000  mieszkańców w Ameryce  po łudniu '  
w e y  na 1 6 6 5  m. k 33 ,5oo uiiesz.. , w Af ry  e n.® 
3 8 9 , m k. 92000 tniesz. ,  w  Indyiaob W s c h o d ­
nich  na 80  in. k. 5oooo tniesz,  razem na. 
31,537 m.k:  30 ,0 52 ,96 5  miesz.  Do ch o dy  wy­
noszą : 1 , 1 1 8 ,  552,402 f ranków.  W yd atk i  ( 
r. 1 8 1 9 ) 1  8 89 , 2 1 0  000 f ranków.  Z  S a m .11 tych,  
p r zez naczonych  i e s l  tylko 2 3 2  m i l i i o n ó w  f ran.  
na op ł a c an i e  proce ntu  od d ł u g ó w  Sstaou.  
W o y s k o  nie  iest  j e s z cz e  urządzone ,  s i ł *  
morska słabe.

N i d e r l a n d y .
N o w a  Moaa rcb i i a  N ider landzka  n>* w  En« 

rop i e ,  Azyi ,  A f ryce  i Ameryce  : 7 1 , 9 4 6 0 0  dusz:  
ro z leg ło ść  ie.y n t e l t c / sc  w to B s t s  . n i  i 
G n i o e i  wynos i  1 1 0 2 7 .  ® -  **. Doch ody  
146,391,534 f rank.  W ydatki ; 1^3 ,869 ,000  fran.  
Diedostaie Zateiu : 7477466 fr .  , p rocenta  d łu­
gów hmiowyoh  wynoązn roczn ie  do 5o  iniJi- 
i enó w fr.

R o z t y ł * .
Rossy ia  zaytnuie 1 /27  na powier zc hn i  

kuli  z i e ms k i ey ;  w E u r o p i e  m « : 190 ,000 ,
w  A z y i :  7 5 5 o o o j  w A m e ry c e  : 20000  rachuiąc  
do tego Króles two  Po l sk ie  6 i 5o,  l iczy  więfl 
r a z e m :  9 7 1 1 5 0  m .k .  L u d n o ś c i :  47 m i l i ionó w,  
Do ch o d ó w  p u b l i c z n y c h :  2 1 0  mi l ionów rnb-
ł i  ( b e z  P o l s k i ) ;  d łu g ó w  hra iówycb : 2 1 4
mil.  r a b . pap ie ro wyc h ,  3  m ili. rab.  s r e b r . , 1 8  
mi l . z ło t .  m e  l icząc  w  to d ługu Hol l endersk ie -  
go : 99600000 z ło . ;  woyaka regularnego w r. i8 t5  ) 
621,000, milicyi: 612000,  razem: 1,233,000 1 ;  woy- 
sha stoią po więjfcszcy ezęśei w  środku kraiu i na 
granicach wschodnich P ań stw a, F lota  składa się z 5o 
oirętow  woiennyeh , dział 44*8, maytltów 33ooC.

T  u r  c 'y i a.
Państw o OttomańsAie zaymuic w E u ro p ie , A zyi 

i  Egipcie I i 5ooo m. k .r, na*któryrji zyie 2+,58e.oo0 
m ieszkańców , opłacaiącyck ty lk o  80 milionów fran . 
kornnie pięc razy zaś w iecey Baszom . T nrcyia ma 
płatnego w o y sk a : 200,000, nie licząc w to 3o do 
40,000 Janczarów,

Bedakeyia F. K r a  t te  r a. —  Drukiem  J. P i  11 a r a .


